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( D a l s z y  c i ą g ' .

Zmiany,  jakie  zaszły w p ie rwotne j  ras ie  przez przeni es i enie  jćj 
w  górzysty kraj  Styrj i ,  i k tó r e  z arazem s t an owi ą  cechy rasy murctal -  
sk i ej ,  są nast ępujące:

M aś ć  czystej  murcta l sk ić j  rasy jest  s iwa  i tem wyżćj  c en io ną  bywa  
bydle  im hardziej  pos i ada  cza rn ś j  b a rw y  na g łowie ,  końcach  r o g ó w ,  
gr zbi ec ie  i ogonie .  S łabo  zagięte rogi  do ch odz ą  zaledwie 12 cali,  a 
zwy k le  maj ą  tylko 6  do 9  cali i na  ko ńc ac h  są zupe łn ie  czarne .  G ło w a  
j es t  krótsza i szersza,  szyja w p ro s tym k i e runku  nie  m a  więcój j ak  3 0  
cali długości ,  a 2 4  szerokośc i ;  nogi  są s t o su nk ow o  nieco krót sze;  d ł u ­
gość  p r zedn i ch  wynosi  od 2 9  do 30 ,  tylnych 4 2 — 4 t  cali. W y s o k o ś ć  
od  ziemi do k łębu  wynosi  5 2 — 54 ,  a w tyJnśj części 5 4  — 5 6  cali, zwie­

rzęta te za t em w tylnćj  części  ma ło  są  wyższe ,  a ogo n  n ie  tak wysoko  
j es t  o sadzony jak u P in ega w sk i e j ,  Be rneńsk i e j  i Tyrol ski ć j  rasy.  K row a  

waży  w pełnośc i  wz ros tu  i tuffzy 5  do  6 ce tna rów .  W  ras ie  murctal -  
skiej  od różni amy  trzy odmiany:  wie lką ,  tu właśn ie  op i s aną ,  ś r edn i ą  i 
ma ł ą ;  w średniój  r z adk o  kiedy bydle waży więcćj nad  4,  w  małćj  nad 
3  ce tna ry .  Wo ły  zwykle  o j e d e n  do dw ó c h  ce tna rów  więcój wa żą  niż 
k ro w y .  Ha sa  murct a l ska  ba rdzo  cen i oną  jes t  tak z wyd a tku  mleka  jak 

i de l i ka tnego  mięsa.

2.  Rasa  M a rja h o fska  w  gó rnych  oko l i cach  Styr j i ,  odznacza się od 
Murcta l skić j  rasy j a sno -żó ł t ą  b a r w ą ,  p o d o b n ą  do skó rk i  na b u ł c e ,  p rócz  
tego ma k ró t sze  rogi ,  bliżćj s i ebie  o sadz one ,  więcćj  wygię te  albo bar-  
dzićj na p rz ód  nachy lone i c a ł a  f i z jonomja  nie  j es t  t ak  wesoł a  i p r z y ­

j emna .
3.  K a in a h ta lska  r a s a  na gran i cy  W ę g i e r  i Styrj i ;  u bydła tćj rasy 

maść  biała znika  zupełni e,  g ł ó w n ą  b a r w ą  jes t  pr zymięszani e  żó ł t o-bru-  

n a t n e  i zwierzęta  te maj ą j a s n o -b ru n a t n ą  maść  na ca ł ćm ciele.  Kró tk i e  
rog i  dz iwnie  w y s o k o  są o sadzone ,  i mało zak rzywione.  Wie lkość  Mar ja-  
hofskiej  i Kainah ta lsk i ć j  rasy jest  ba rdzo  rozmai ta ,  i u w o ł ó w  zmienia 
się od  6  do 12 cent .  wagi  na  rzeź.  Co do użyteczności  w y ró w ny w a j ą  

sob ie  t ś  dwie  os t a tni e  rasy.
4.  E g erla n d ska  r as a  w  ok rę gu  E ge r sk im  w  Czechach ;  mał a,  deli­

ka tn i e  z b u d o w a n a ,  wesoła ,  p r zy j emnć j  f iz jonomji ,  z ma ł ą  szpiczastą 
g ł o w ą ,  dość  wysoko  o sa d zo n ym  o g o n e m ,  maści  c z e r w o n o ’b r un a t n ć j ) 

z  b iałą  m o r d k ą ,  daje  w p ra w d z i e  nie ba r dzo  obfi te ale t ł us t e  mleko ,  b a r ­

dzo się ł a t w o  tuczy,  i w y bo r ne  daje  mięso.  Mniej  w p ra w d z i e  w  ł o ju  
bogat e  niż Algauski e byd ło ,  ale za  to pięknie  t ł us lośc ią  p rzer as t a ło  ma  
mięso,  przez co s t o s u n k o w o  d o b r ą  daje  wagę.

5. S zw a b sko  h a lska  rasa  zna jdu je  się w Szwabj i  i w  E o t t e r b u r g  
nad rzeką Tau be r .  J e s t  ś r edni ć j  wielkości ,  b a r w y  c z e r w o n a w o  b runa -  
tnej ,  szczególnieNodz na cza  się j ako  bydło  do tuczenia.

6.  S ztca b sko -lim b u rska  rasa  ba rdzo  po do bn a  do poprzedni ćj  co 
do ze w nę ł r z ny ch  ksz t ał t ów;  ś r edn i ć j  wielkości ,  maści  żó ł t awć j  albo żół -  
to -cze rwonej .

7. F ra n k o ń sk a  rasa  w wielkićj  części  F r ankon j i  i Tu ryng j i ,  s z c z e ­

gólnie  czysta w g ó ra ch  na d ro d a ń s k i c h ,  ś r edn ić j  wielkości ,  c z e rw on o-  
brunatne j  maści .  P r zyd a j e  się szczególnie  do  tuczenia  i daje  w yb orn e  
wo ły  do  pociągu.  '  /

8 .  Vogelsberska  r as a ,  mał a ,  del ikatnie  z b u d ow an a ,  k a s z t an ow a t o -  
b runatnć j  b a r w y ,  dość  d ług ić j  budo wy ,  we wszys tkich  częściach ba rdzo  

p ro p o r c j o n a l n a  i z d robnemi  kośćmi ,  daje  szczególnie  do b r e  mleko.

, 9.  W eslerw a ldską  r asa  b a rd zo  upo ws zec hn i on a  w okol i cach na d -
r eńsk i ch ,  n i eco  większa  od Yoge lsber sk ić j ,  z cienkiemi kośćmi ,  ma s ze ­
rok i  krzyż i obsze rny  kad łub ,  jest  po największej  części c z e rw o n o -b ru -  
natnćj  maści ,  z b ia ł ą  g łow ą  i chwa lą  ją r ów n ie  z mleczności  jak s k ł o n ­
ności  do utuczenia.

10 .  Rasa D onersberska  pięknej ,  si lnej budowy  ciała,  daje  dużo 
mleka ,  d ob r a  na wypas i do pociągu.  Najznakomitszą  gałęz ią  lej r asy ,  
jes t  tak zwane  byd ło  g lan ta lsk ie .

11.  Rasa F olslandska  ś rednićj  wielkości ,  ma k r ó t k ą  g ło w ę ,  s z e ­

roko  roz s t awione  p i ęknego  kształ tu rogi ,  na  k o ń cu  św ie t no  białe,  z r e ­

sztą zaś  zupełni e s ą  czarne .  Maść  częśc i ą  j a s n o -c ze rw o n a ,  albo c i e m n o ­
b ru n a t n a ,  lub i zabe lowo-żó ł t a  (bułaria) .  Ta  r a sa  daje  w y bo rn e  mleczne  

k row y ,  do sko na ł e  wo ły  opasy  i p o c i ą go w e .  W  poc i ągu  ta rgsa o d z n a ­
cza się lekkim chodem;  mięso ma ba rdzo  del ikatne.

12.  A lgauska  r as a  ma wiele po dob i eń s t w a  do  foralberskiej ,  a le  
jes t  da l eko  mniejsza.  Maści  stałćj  nie  ma i zmienia  się między s za r ą ,  
p ł o w ą  i c z a rn o - b ru n a t n ą ,  a nieki edy p s t roka t ą ,  z ł o żo n ą  z tych t r z ec h  

ko lo rów .  W y b o r n ą  j es t  co do wydawania  mleka,  do b rze  się tćż tuczy

i daje smaczne  mięso.
(Dalszy c i ąg  nastąpi) .



Uprawa łubinu (lupinus) ua zielony posnój.
K ied y  skrzętnić js i  rolnicy smażą  sobi e  g łow y  nad  doc ho dz e n i em  

ś r o d k ó w  do pokryci a wz ra s t a jącego ,  przy roz sze rzonej  p rodukc j i  zboża ,  
n i edos t a tku  naw ozó w  zwier zęcych :  k iedy j edni  poleca ją  w tym celu m ą ­
kę  z kości  i m a k uc h ó w  olejnych,  d rudzy  gnan o ,  no i r  animahsć ,  pu d re t -  
ty,  u ra ty i t. p. ś rodk i ,  bezw ą tp i e n i a  dzielne,  j ednak że  nies tety,  małćj  
tylko l iczbie r o ln ikó w dos t ępne ;  dla właściciel i  g r u n t ó w  suchych ,  p ia ­
szczys tych,  k tó r e  właśni e na jwięce j  sp o ży w a j ą  nawozu ,  a k tórych  dziś 
p r zez  b r a k  tegoż,  c a ł e  obszary  leżą od łog i em,  nie będzie r z ecz ą  oboję­
t n ą  dowiedz i eć  się, j ak im  sposobem,  bez ow yc h  ko sz t ownych ,  powyżój  
w ym ien ionych  ś r o d k ó w ,  g ru n t a  sw c j e  do wysokie j  do p ro w a dz i ć  zdołają 

p ł odnośc i .
Nie ma p od ob no  dz ie ł a  t r a k t u j ąc eg o  n au kę  ro lniczą ,  k tó r eby  nie 

poświęc i ł o  choć k ró tk i ego  rozdzi a łu  z ie lonym pogno jom z wyki ,  ta tarki ,  
r z e p a k u ,  koni czyny  i t. p. atoli w praktyce ,  z wyją tk i em koni czyny ,  k tó -  

rćj  tu i owdz i e  drug i  a najczęścićj  trzeci  ukos  poświęca j ą  na zielony po- 
gnó j ,  nigdzie  p r aw ie  ow ych  z ie lonych nie znachodz imy  po gno jów ,  a to 
z tćj przyczyny,  że rośl iny do tąd  za lecane  w tym celu,  j ak  wyka,  t a t a r ­

ka ,  rz epak i t. d. bez ura i erzwieni a wyci eńczone j  po p rzedn i emi  zbiorami  

rol i ,  tak l ichy wyda ją  p ro du k t ,  że ten nie tylko ża d ne g o  nie  dos t ar czy 
na s t ępne j  roś l inie  zasi lenia ,  lecz n aw e t  nie pok ry j e  ko sz tów  up ra wy

i nas i enia  z k tó rego  pows ta ł .
W  Nrze  18 z r. z.,  obzna jomi ł  nas  już T yg od n i k  roln.  p r zem.  z u -  

p r a w ą  ł u b in u , j a k o  roś l iny  pas t cwnćj ,  k tó r a  wed le  l icznych doświadczeń ,  

t ak  z po wo du  niezwykłe j  swojej  p lenności ,  j a k  szczególnićj  przez swoją  
w ła sność ,  że na w e t  na  b a rd zo  lekkićj ,  piaszczystej ,  byle sucbś j  i nie 
zby t  wyci eńczone j  rol i ,  bujno wyra s t a ;  w aż n e  w ro ln i c twie  może kiedyś

z a j ą ć  miejsce.  _ .
W a r t o ś ć  j e d n a k  tćj  roś l iny nie kończy się na wyż  wspo romonych  

w ła s nośc i ach ,  bo obo k  tych posi ada  jeszcze bardzo  w y so k oc e nn ą  za l e t ę  
w  p r zyda tnośc i  swoje j  na  pognó j  zielony,  odznacza j ąc  się w t ym wzg lę ­

dzie  p r zed  wszystkiemi  i nnemi  pospol icie  na t en  cel za lecanemi  ro ś l i na­

mi ,  i o tej to w łasnośc i  ł ub inu  pozwalam sobie  przytoczyć w t reści  zaj­

mujące  szczegóły z broszurki  przez dw a  t owa rzy s tw a  ro lnicze n iemieck i ,  
jednocześn io  uwieńczonć j  po d  tytulam: „P ra k t i s c h e  Mi t t he i l ungen  ans  

dem Gebiet i ie  d e r  L an dw i r t h s cha f t  von W .  A lbe r t .  Leipzig 1 8 3 9 . “
W  cdległćj  już s t arożytności ,  są  s ł o w a  autora ,  Grecy  mieli zwyczaj  

p o d o ry w a ć  ł ub in ,  aby rolę pogno ić .  P o g n o j u  tego więcej  jeszcze u ży ­

wal i  Rzymiani e ,  i wszyscy au to r owie  p ism ro ln iczych o w e g o  n a r o d u ,  

pogr toj  zielony najusi lniej  zalecają.  I  t ak mówi  Pl iniusz:  „N ie  masz nic 
pożytecznie j szego,  jak po do ry w an ie  lub wkop an i e  rydl em łub in u  przed 

z up e łn e m s t r ą kó w  w yk sz t a ł c en i e m '1 lib. 17 c. 9 .  Pal ladiusz poleca  ów  
p ogn ó j  do u p ra w y  wina,  aby u n ik n ą ć  niemiłćj  woni ,  którćj  nawóz  zwie­

rzęcy zw yk ł  winu  udzielać.  O d  ow ego  czasu  we  W ło s ze ch  i F r anc j i  
p o łu dn io w e j  ciągle używa ją  na ten cel  łub inu .  Niemcy w  now szy ch  d o ­
p i e ro  czasach poznali  tę roś l inę  przeż za s ł użonego  pana  Wulf en  z Pi tz-  
puh l ,  k tó r y  obs i ewając  ł ub inem przesz ło  2 0 0  mórg .  (m ag de b . )  m iewa

p o  n im najbu jn i e j sze żyto.
Dalćj  mówi  a u t o r  o up r aw ie  ł ub inu  na z i a rno;  rzecz  tę j a k o  j uż  

s k ą d i n ą d  znaną  pomi jam,  a p rzys t ępu ję  do u p ra w y  na zielony pognój .
P r z e z n a c z o n y  na z ie lony p og nó j ,  sieje się u nas  (w księstwie An-  j

hal t  C oe then )  ł ubin od  cze rw ca  do ś r od k a  l ipca, w ziemię dw a  r azy o -  
raną .  Os ta tn i ą  o rk ą  p o k r y w a  się go na 2 ' f i  do 3 cali g ł ę bo ko ,  i tak 
zos t awia bez zawleczenia .  N a  mor gę  (magdeb ) wys i ewamy zwykle  1 ' / ,  
szefla beri .  tak że w p rzec ięc iu  pada  2 0  z iarn na s topę  kwadr .  Często 
się zdarzało,  że ba rdzo  nędzn ie  z r azu  wyglądając,  po  ukazaniu się p i e r ­
wszego  kwiecia na jbu jn i e j s zą  rozwi ja ł  wegetacją ,  ok ry ł  ziemię zupełnie ,  
przy t ł umiaj ąc  wszelakie  chwas ty .  S iew  t rochę  opó źn i on y  zawsze  o k a ­
zał  się ko rzys tnym,  z p o w o d u  dłuższych j uż  nocy i powsta łój  s t ąd rosy.  
J e dn ak ż e  i wielką p r z e t rw a ł  już nie raz posuchę,  do  czego p rzys ługu j ą  
m u  z ap e w n e  liczne na ko rzen i ach  węzły,  z awie r a j ące  w  sobi e j a k ob y  

małe wodozb iory .  Rośl i na  ta nie c ierpi  g r u n t u  m o kr e go ,  j ak  w o g ó l n o ­

ści m o k r o  jej  nie sprzyja.
P rzyo ru j e  się na 3 — 4 tygodn i  p r zed  św.  Micha ł em,  t. j wtedy,  

k iedy najp i e rwsze  kwia ty  przesz ły już w s t r ąk i  i z iarno.
A b y  wszystkie  ł odygi  dos t ały  się pud  skibę,  z rob iono  tu do p ługa  

p rzy rząd ,  sk ł ada jący  się n ap rzó d ,  z d w ó ch  k a w a ł k ó w  d rze w a  z ł ączo ­

nych  z so b ą  naksz t a ł t  zw yc za j nyc h  g r ab i  bez  zębów,  dłuższy kon iec  
tegoż ,  j akby  styl isko grabi ,  p rzy tw ie rdza  się do  p r z odka  p ługa ,  drugi  
kon iec ,  ze sw o ją  częścią  pop rzeczną ,  opuszcza  się k u  ziemi,  z s i lnćm 
roz p i ęc i em,  tuż p r zed  k ro j em p ługa ,  aby p rzygni ata ł  łodygi .  O p r ó c z  t e ­

go,  p r z y t w ie rdza ' s i ę  u grządzi el i  podłużny k a w a ł e k  d r z ew a ,  i za p o m o ­
cą  s znura ,  puszcza  się dolnym ko ńc em  po n a d  s amą  b r ó z d ą  wy ora ną ,  
aby łodygi  ł u b i nu ,  za pochy l en i em się skiby,  ile możności  w ep ch n ąć  

wszysUie  do  b rózdy .
Jeżel i  jeszcze za każdym drugim pługiem pójdzie r ob o tn ik  który 

wypchnię te  p ługami  tu i owdz i e  łodygi ,  wpycha  do  b rózdy  rydl em,  n a ­
tenczas z aledwo pojedyncze  ł odygi  gdzieni egdzie  s t erczyć  będą  po nad 

ziemię.
P o d o r a w s z y  powyżćj  wskazanym sposobem łub in ,  zos t awiamy r o ­

lę w spoko jnośc i ,  aby nie tylko dost a t eczn i e  o si adła ,  lecz także i ł odygi  
c zę śc iowo  przesz ły w rozkł ad .  Po  up ływie  tego czasu obs i ewa się r o l a  
zwyk łym t rybem i zawłóczy b r o n ą  jak najlżejszą,  aby ł odyg i  na w i e r z ch  

się nie dobyły.
P o d o r a n i e  ł ub inu  z r osą  lub  zaraz po deszczu,  przyspie sza j ąc  j e go  

rozk ł ad ,  zawsze  o k a z a ł o  się korzys tnćm.
Nie  na le ży  w i ę c ,  z p o w o d ó w  p o w y ż e j  p r z y t o c z o n y c h ,  o b s i e w a ć  

rol i  z a r a z  lub zb yt  p r ę d k o  p o  p r z y o r a n i u  ł u b i n u .
Ł o d y g  ł ub inowych  żadne  zwie r zę  się nie chwy ta ,  a la okol i czność  

(szczególnićj  u nas) ,  w  polach zroięszanych między obcemi ,  n ie  ma ł ą  

p r zeds t awia  dogod noś ć .
Dawn ie j  tw ie r dzo no ,  że n a w ó z  na tę rośl inę ż ad neg o  nie w y w ie ­

ra  w p ły w u ,  c zemu atoli no w sz e  zap rzecza j ą  p róby .  W  r o k u  1 8 3 1 ,  I  
p r ę t  kwadr ,  po t r zą ś n io ny  na wierzch 6 0  funtami  gnoju ,  wyda ł  108  funt.  
ł ub inu ,  k iedy i nne  obo k  tegoż bez gno ju ,  n ie  miały tylko po 6 8  funt .  ł o ­
dyg.  N iezbędnym j ednakże  jest  warunk i em,  aby o b o f m k u  nie p o d o r y ­
wać ,  tylko po zasiewie i p r zyoran iu  n a s i en i a , p o  w ie r zchu  roli r oz r zuc i ć ,  

i jub in  a lbowiem,  jak się zdaje,  nie znosi  b e z po ś r ed n i e go  z na w oz em  ze-  

| tknięcia .
Przy sześciu p róbach  p o r ó w na w cz yc h ,  na t rzech różnych  oddz i a ­

ł a ch ,  w rozmai tym pos i any cza s i e , z awsze  już z daleka odznacza ł  się ł u ­
bin,  k tó ry  po  p o d o r a n i u  na s i en i a  po t r zą śn iony był obo rn ik i em.  W  na-  
wozi e  zaś p r z y o r an y m nie tylko źle powschodz i ł ,  lecz i nie tak bujnie
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po ras t a ł .  N aw e t  zupe łn ie  nie gno jony  łubin lepszy był  od  tego,  który 
z  na w o ze m  p rzyo rano .

K to  z g ru n t u  p iaszczyst ego,  zamias t  6  z iarn,  chce p rzez  po d w ó jn e  
pogno j en i e  wy dobyć  8  lub 1 0  z i arn ,  dozna częs to zaw od u  przez  p ó ­
źniejszą suszę,  lub przez  zwaleni e się zboża.  T e g o  j e d n a k  m oż n a  u n i ­
k n ą ć ,  n aw oż ą c  w  po łowie  p rzyorany ro  ł ub inem,  a w drugićj  p o ł o w i e  o- 
bornikiem.  T a k  pos t ępu jąc  au tor ,  m ie wa ł  już po 12  z iarn żyta.

W  roku  1 83 1  na p o d o r a n ą  ś c i e rń  żytnią pos i ano  łub inu ,  i aby 
ścierni  nie w yc i ągać  na  w ie rzch  b r o n ą ,  tylko wal cem p rzy t łoczono ,  ł u ­
b in  j ed nak  szedł  bujnie,  i w ko ńc u  l i s topada zos t a ł  podo rany .  Zasadzo- ,  
ne  n ań  nas t ępnej  wiosny kartofle,  odznacza ły  się c iemniejszą ba r wą ,  
większym owo cem  i o 2 5 %  większy p lon  wydały .  Nie  raz  t akże  p o d o -  
r y w a n o  ł ub in  w ś r o d k u  l i s topada,  aby na wiosnę zasiać po n im j a r e  ży ­
to ,  bez po wtó rne j  orki ;  p lon był z awsze nadzwyczajny,  a n aw e t  o p a r ę  
ziarn wyższy od żyta z imowego .  Roku  18 33 ,  podzi e lono pole b a rd zo  
piaszczyste  na 3 ró w n e  działki po i morg  (magdeb . )  Dwie dzia łki  o b ­
s iane  zostały ł ub inem bez nawozu ,  trzecią puszczono w ugó r ,  a po trzy- 
k r o t ne m  oran iu  zgno jono  oborn ik iem.  Na  w iosnę  obsi ano  wszys tko ż y ­
t em j a r em.  Już  w c iągu w e ge t a r j i  żyto na łubinie  przewyższa ło  o w i e ­
le ob ok  s tojące na  nawozie ,  a p rzy  zbior zę  wyda ło  p i e rwsze  plon o 2 %  

z i arn  większy.  Z licznych a ś c i s ł ych  do św iadczeń  okazał e  się, że łubin 
n i egno jony podnos i  p lon  ż yta o 3 z iarna,  tak,  że w  przecięciu zyskuj  e 

my z j e d n e g o  szefla ł u b i n u ,  żyta szefli 3 i 5 ł/ ,  centn .  s ł omy,  a za tem 
w ar to ś ć  n a w o z o w ą  j ednego  szefla ł ub in u  przyjąć można  —8 0  do  1 00  
ctr .  o b o rn ik u ,  a pognó j  t en  zielony nie tylko na ilość lecz także i na  
j ako ść  z iarna ba rdzo  w p ły w a  korzys tnie .

t rdzie  zachodzi  po t r zeba  założenia na rol i  piaszczystćj  s z tucznego  

pas twi ska ,  wy pada łoby  to uczynić  na pognoju  ł ub inowym,  bo tym spo 

so bem  o wiele lepsze i bydłu  przyj emniejsze  o t rzyma się pas twi sko ,  jak 
na  oborn iku .

Może  być s ianym w k ró tk i c h  na w e t  po sobie  ods t ępach ,  s zczegó l­
nie się z awsze  u daw a ł  w zmia now an iu  na s t ępu j ącćm:

1)  Ł u b i n  na zielony pognój .
2) Żyto.
3 )  Ka r tof l e  w  pó ł  gnoju .

4)  Ł u b i n  na nawóz  zielony.
5 )  Żyto.
6 )  O w ie s .

Z powyższego  okazu je  się,  żo przed wszystkiemi  roś l inami  łubin 
zdaje  się być  na jw ła śc iwszą  na  zielony pognó j ,  i n ie  t r ud no  jest  wy t łu ­
maczyć  sob i e  j e go  tak dzielny w p ły w  na na s t ępu j ącą  po  nim weget ac j ą ,  
j e zeb  zważymy:  że, t r oszcząc się ba rdzo  ma ło  o p ło d no ś ć  i z amożność  

g run tu ,  n i epomyślnym tćz w p ły w o m  powiet r za  mocni ejszy  s t awia opór ;  
że swoimi  do g ł ę bok oś c i  ł okc iowć j  sięgającymi ko rzeni ami ,  do byw a  
z ziemi p ie rwias tk i  n i ep rzys t ępne  dla innych,  płytszych roś l i n ,  a oprócz  
t ego,  p r zez  g rube  . gęste listki także i z pow ie t r za  znaczną  i lość p oż y ­
wien ia  może  sobi e p rzyswajać .

D o  zbicia zarzutu z robionego  ł ub inowi  przez n i e k tó rych  g o s p o d a ­
rzy: j a kob y  było zbyt  k os z t o w n ą  rzeczą,  obs i ewać  pole ł u b in em  w tym 

jedyr - ie  celu,  aby nim inne po gno i ć  pola;  zas iano w polu  j a r z yn nć m  3 
m o r g  (magdeb . )  ł ub inem na z i arno ;  aby zaś dojść ,  ile to z iarno będzie  
k o s z t o w a ć ,  gdy się dol iczy s t ra tę  ow sa ,  w k tó rego  miejsce zas i ano ł u b j n

inne  3  morgi  r ó w n ć j  p ie rwszym jakośc i ,  obs i ane  zostały owsem:  wyni-  
k ł o ś ć  była  nas t ępująca :

3  mór g  ow sa  dały szefli 12 po 1 U 30  kr. m. k.  18  fl — kr.
s ł omy i p lewy 1 1 4 0  funt .  =  5 3/< ctr.  s i ana  po 36  k r .  3  „  27  „

razem w pien iądzach  . . 21  „  27  „ 
z 3  m o r g  ł ub i nu  zeb rano  16 szefli z iarna,  p r zedst awiaj ących  w a r t o ś ć  o- 
ko ło  1 6 0 0  ce n tn a ró w  nawo zu ,  czyli 8 0  f u r  nawozu,  wy p ad a  zatśra  fura 
( 2 0  ce n tn a r ow a)  na 16  kr.  Jeżel i  zaś weźmiemy w  r achunek  kosz t a  
wy woz u  i rozśc ie ł ania  gnoju ,  k tó r e  tu odpada ją ,  natenczas  fur a taka 
na w oz u  wypadn i e  nam za l edwo  na kilka k r a j c a ró w .  Dodajmy do t eg o ,  

że  rola po łubinie  mnićj  jes t  wypłon ioną ,  jak po owsie ,  że  3  morgi  ł u ­
b inu  dos t ar cza ją  na w o zu  pod  wysiew 16 szefli żyta,  t j. tyle, ile 2 8 0  

owiec  dob rze  u t r zymanych  dają*gnojn przez zimę,  a w tedy  śmia ło  m o ­
żemy zapytać:  czy na g r unc i e  tak względnej  war tośc i  można  mieć  t a ń ­
szy pognój?

Jeżel i  autor  na grunc i e ,  który  wyd a ł  jeszcze 4 szefie owsa  z morgi  
(magdeb. )  tak dobi tn i e  d o w ió d ł  korzyści  z up ra wy  łub inu  na zielony 
pognój ,  o ileż korzystnićj  przeds tawia  się ten r a chu nek ,  biorąc  za p o d ­
s t awę nasze  odłogi  piaszczyste,  na k tó rych po ki l ko l e tn i em nawe t  u g o ­
ro w an iu ,  i bra t  b ra t a  nie z awsze wydaje .

W  p rzy toczonśj  tu broszurce,  au to r  zaraz  z początku  mówi  o b i a ­
ł ym  łubinie  ( l up inus albus)  nie rob iąc  nigdzie wzmianki  o innych o d ­
mianach .  O  ile j e d na k  zdarzyło mi się u w aża ć  tę roś l inę w ogrodach ,  
jeżeli się nie mylę,  to przynaj ranićj  co do jój zdo lności  na zielony p o ­
gnój ,  po do bno  między wszystkiemi o dm ia na  fli, zasadza j ącemi  się g ł ó ­

wn ie  na kolor ze  kwiatu ,  mała  lub żadna nie okaże się różni ca .

Nie chcę  j ednakże  i w  tym względzie a pr ior i  wy rokować ;  p róby  

do k tórych,  po  pr zeczyt aniu  niniejszego a r t ykułu ,  poczuje  się z ac h ęc o ­
nym nie j eden  może pos i adacz  p ia sków i lekkich suchych g run tó w ,  l e ­
piej tę rzecz obj aśni ą .

Ażeby zaś już na  przyszłe  la to  doświadczen ia  na t r ochę  większą 
skalę przeds ięb rać można  było,  od w aża m się wnieść  p rośbę ,  by T y g o ­
dnik  roln.  p rzem.  bliżej bę dąc  źródła ,  raczył  nam udziel ić ws kazówkę ,  

gdzie  i j aką  d rog ą ,  nas i enia  łubipu w większych nieco par t jach  dos t ać -  
by można .  A. L.

Z  Tyyodnika roln.-przemysł, krakowskiego.

P S Z C Z 0'fc A.
Nieprzyjaciele pszczół i  środki przeciw  nim.

( D o k o ń c z e n i e ) .

9.  W ró b l e ,  makol ągwy ,  p l i szk :, s ikory,  jaskółki ,  dzięcioły i b o ­
ciany,  bardzo poże ra j ą  pszczoły;  gniazd ich nie t r z eba  za tćm cierpićć  
w bliskości  pszczelnika.

10. Myszy i szczury są nieprzyjac iółmi  pszczół  podczas  zimy; za­
k r ad a j ą  się do  kószek  i ułów,  i psu j ą  węzę ,  często wśród nićj  gni azda 
zak łada j ąc .  Należy je więc  w y ło w ić  łapkami.

11.  Łas i ce  są  także ba rdzo  dla pszczół  n iebezpieczne .  W ch o d z ą c  
do  u łów,  wypędza ją  pszczoły właśc iwym sobie smro de m.  T rze ba  je w y ­
tępić kot ami ,  p sami  lub powyst r ze lać.



Choroby p szczó ł.

Powstają  one ze słabości,  ze starości,  z przyczyn wewnęt rznych 
i zewnętrznych przypadków.  Pszczoły zdrowe  niecierpią wśród siebie 
chorych i dla tego je na wiosnę wypychają.  Chcąc o de można zapo- 
biedź wszelkim chorobom między pszczołami,  t rzeba utrzymywać ule 
j ak  najczyściej i najporządniej;  trzeba pszczoły karmić miodem, me zaś 
gztucznemi strawami,  i zabezpieczać je od zimna. Ule słabe i liche naj- 
bardzićj podpadają chorobom; zatćm takich ułów wcale trzymać nie

należy-
Do pszczelnych chorób należą:

Biegunka.

Jćj przyczyną jest zaziębienie, zadlugie t rzymanie w zamknięciu 
i zepsuły miód. Odehód pszczół chorych na biegunkę jest czerwonawe­
go koloru i nieznośnie śmierdzi.  Pszczoły osadzają go na węzie. T rz e ­
ba w dni piękne otwierać o twór  wylotowy,  aby się pszczoły na świeżćm 
powiet rzu  oczyścić mogły. Za karmę dawać im dobry,  czysty miód, co­

kolwiek starego wina dodając.
Choroba m acadełek.

Choroba ta zależy na wydobywaniu się lipkiej wilgoci na głowie 
pszczół,  do której,  kiedy zwiedzają kwiaty,  pyłek się przyczypia.  Kolor  
tych wyros tków jest rozmaity,  jak rozmaity jest kolor  pyłku kwiatowe­
go W  latach mokrych pokazuje się ta choroba  najczęściej,  a jest przy- 
eziną słabość.  Skoro  tylko znajdą pszczoły podostatek żywności  w po-

lu,  natychmiast  i choroba ustępuje.
C zerw  gąsien icy.

Jest  to gąsienica brudno-białego koloru,  k tóra powstaje z jajka 
nocnego motyla, czyli zanośnicy.  Ta wśliznąwszy się do ula, znosi jajko
w  k o m ó r c e  lu b  w okruchach węzy, k tóre wylęga się od naturalnego

w  ulu ciepła. Tak  pozostała gąsienica spożywa plastry miodu i wo- 
szczyzny, coraz bardzićj się rozszerzająo,  tak, iż w końcu  cały ul ni­
szczeje Należy zważać na wszelkie motyle, a gdyby się pokazać miały, 
p i l n i e  o t w o r y  zamykać,  wewną t rz  je czysto ut rzymywać i często do

nich Z8glądać.
Z gn ilizn a  zap lodu .

Zgnil izną zapłodu nazywają  ul z pszczołami,  mający zgniły zaród,  
który nieznośny smród rozpościera i coraz bardziej  się rozszerza,  jeżeli 
złemu wcześnie się nie zapobieży.  Przyczyną tśj choroby jest częścią 
zaziębienie, częścią zła karma; dla czego też najprędzćj  zjaw,a na 
wiosnę,  gdy po pięknej pogodzie nagle następuje zimno. Jezel .  tylko
m a ł o  j e s t  zgniłego zarodu,  można złemu zapobiedz,  wyrzynając plas ry

zgniłe; lecz jeżeli się już bardzo rozszerzyła zgnilizna, tedy nie pozos ta­
je n i c ’do czynienia,  tylko trzeba pszczoły półączyć z innemi,  albo prze­

p r o w a d z i ć  je do próżnego ula. _
Zgnilizna zapłodu jest tćż niebezpieczną dla tego,  ze jest zaraźliwą

nie tylko dla pszczół,  ale i dlą innych ułów. Zanim się użyje ule po tćj 
chorobie,  t rzeba je wprzód należycie wykadzić,  wyczyścić, wywietrzyć 

i dobrze gliną wysmarować.

W upłynionym tygodniu sp rowadzono do Warszawy:  (prócz tego 
co w spichrzach znajduje się) żyta czetwert i  1 ,303,  pszenicy czetwerti  
4 ,720,  jęczmienia czetwerti  1,270,  owsa czetw. 2 ,711 ,  grochu polnego 
czetwert i  753 ,  gryki czetwerti 447 ,  kaszy jęczmiennej czetwert i  121 , 
kartofli czetwerti  163, siana pudów 31 , 325 ,  słomy pudów 10,815.

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi
Dnia 4 (16) lu tego 1855 r.

Od
r s . jk o p .

Do 
rs . | kop. I

Od |  Do 
r s . |  k o p .J r s .  |k o p

Zyta c z e t w e r t ..............
P szen icy  „
G rochu  . . . .

„  c u k r o w e e o  . .
K a s o l i ................................
Gryki . . . . . . . . .
J ę c z m i e n i a .......................
O w s a ...............................
Mąki pszen.  przedn ie j  

„  o rd y n a rn e j  . . .
, ,  ż \ t n e j  py t low ej  
„  g ry c z a n e j  . . . .  

Kaszy jag lan e j .  . . . 
,, g ry c z a n e j  zw .
„  d r o b n e j  . . . . 
,, jęcz in .  p e r f .  . 
.i •, o rdyn .

Siana p u d ......................

9 ,4 7  'h  
l t  ,48

9 i 96 i
56
93
62
79
53*/,
74

13131 
10.21 
12 30 
16 48 
13(29 
2 5 171 
23 34 
12 58 
—  130

Siana  fura 1 -k o n n a
„  2 - k o n n a  .

S łomy p u d ..................
fura  z w y c i .  

D rz e w a  sosn .  s ą ż e ń
W ó ł  d o b r y ...............

ś r e d n i ................
l i c h y . . . . . .

Cielę ..........................
B a r a n ..........................
W iep rz  d o bry  . . . 

„  ś redn i  . . .
. l ichy  . . . .

Masła p u d ..............
S ł o n i n y .....................
Kartofli c z e tw e r t  . . 
O k o w i ty  w ia d ro  . 
S z u m ó w k i  w iad ro  .

3 t -
5 !40

“ i 17l | 8 0  

3 5 1 —
’ t i 
1® ( — 

3 127

4 80

- l i
3 j  30

601 — 
34 j  -  
30 —

1 9 | -  
16!—

8 , _
8 -  
4160 
4 30'/i — 
4 41 I -  

I 2 165 ! -

130 -  
181 — 
15 -

z C e s a r s tw a  R o ssy jsk iego  p rzez  tu -S prow adzono  w d n iu  4 (16) lutego roku biez. z Cesars tw  
te iszych k u p c ó w ,  w o łó w  sztuk 573.  z różnych  m ie jsc  h r o l e s tw a  66. o so łe ia  w o ło w  
sz tuk 639 w i e p r z y  686. cieląt  876: z  tych  za k u p i l i  r z e ź m c y  tu te js i  w o ło w  sz tuk 
5 2 7 ,na p row inc ję  79, na  l iw erunek  18, rem anen t  15, w ie p rz y  587.  c ielęta  wszystkie .

k u b s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .

Dnia 4 (16 )  lutego 1855 roku.
ŻĄDAJĄ DAJĄ

M O N E T Y .
P ó ł - I m p e r y a ł y .................................... ..... ..............................
H o l lendersk ie  d uka ty  n o w e .................................................

P A P I E R Y .
Obligi ska rbow e  4 -p ro c .  za .100  rs. o p rócz  kuponu  . 
Listy zast. b ia łe  II o k re su  (op rocz  ku p o n u )  za  100 z ł .  

1 za 15 r s .Ul
„  Serye  w y lo so w an e  . . •

Obligacye cz ą s tk o w e  na 500 zł .  o p rócz  k u p o n u  . 
Certyfikaty Banku lit. 13. na 200 zł. bez  p rocen tu .  
D o w o d y  Kom. C entr .  Likwid. za 100 zł. . • »
Nowa rosyjska  pożyczka  z r. 1854 oprocz  kuponu

W  E X L E

Berlin  100 t a l a r ó w ................................... 2 m '
G dańsk  100 ta l ..............................................,  m'  ' '
H am burg  300 BMk.  ............................ ,  4 m. , .
Londyn  1 funt s t e r l . .
P e t e r s b u r g  100 rs .  .
P a ry ż  300 f ran k ó w  .
W ie d e ń  150 złr.

3 m.
1 m.
2 m.  
1 ni.

W r o c ła w  100 ta l . 2 m.

Ks. | kop. Ks. | kop

1
5 3 6 %

—- —■

76 __ --- —
__ --- --- —
15 18 15 16
— — — —
— — — —
— — — —
— __ — —
92 78 — —

100 50 100 20
— . — — —

150 — — —
6 57*4 — —

99 75 — —
79 50 — —

) 79 50 — —
! — — — —

W arto ść  K uponu  b ie ż ą c e g o  od Obligów s k a r b o w y c h  rs .  1 ko p .  5 1 %  
„  ff od L is tów  z a s ta w n y c h  kop.  9

N ow a rossy jska  p o ż y c z k a  r s .  1 kop.  7 3 % .

   „nrzęr .— W olno  d r u k o w a ć . - W  W arszaw ie  dnia 5 ( 1 7 ) luTego 1853 roku.  -  C enzor ,  sck l t a r z  ko leg ia lny ,  T. H e r t z


